


R. Kna piń ski, A. Kra mi szew ska (Red.), 
Cre do in Deum w teo lo gii i sztu ce Ko ścio łów chrze ści jań skich, 

To wa rzy stwo Na uko we KUL, Lu blin 2009, ss. 344.

Na kła dem wy daw nic twa To wa rzy stwa Na uko we go KUL Ka to lic kie go
Uni wer sy te tu Lu bel skie go Ja na Paw ła II w se rii Źró dła i mo no gra fia
(nr 341) uka za ła się w ro ku 2009 zre da go wa na przez ks. Ry szar da Kna piń -
skie go i Ane tę Kra mi szew ską  ob szer na pu bli ka cja za ty tu ło wa na „Cre do in
Deum… w teo lo gii i sztu ce Ko ścio łów chrze ści jań skich”. Ze bra ne w niej
ar ty ku ły sta no wią zbiór re fe ra tów wy gło szo nych w ra mach ko lo kwium in -
ter dy scy pli nar ne go zor ga ni zo wa ne go w dniach 7-8 li sto pa da 2008 r. w Ka -
to lic kim Uni wer sy te cie Lu bel skim, bę dą ce go jed no cze śnie pro jek tem ba -
daw czym – „Cre do w sztu ce od So bo ru Try denc kie go do współ cze sno ści”,
re ali zo wa nym ja ko grant Mi ni ster stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go
pod kie run kiem ks. prof. R. Kna piń skie go, o czym do wia du je my z „Wpro -
wa dze nia” (s. 9-13). Dzie ło to sta no wi kon ty nu ację wcze śniej sze go opra co -
wa nia po wsta łe go tak że pod re dak cją ks. Ry szar da Kna piń skie go – „Sym -
bol Apo stol ski w na ucza niu i sztu ce Ko ścio ła do So bo ry Try denc kie go”
opu bli ko wa ne go w Lu bli nie w 1997, bę dą ce go owo cem sym po zjów po świę -
co nych te mu za gad nie niu zor ga ni zo wa nych w la tach 1995 i 1996 w Bi blio -
te ce Uni wer sy tec kiej KUL (s. 9).

Nie wąt pli wie o war to ści ni niej szej pu bli ka cji sta no wi nie tyl ko jej wy so -
ki po ziom na uko wy, za gwa ran to wa ny przez wy bit nych znaw ców ma te rii, ale
rów nież fakt, że te go ty pu te ma ty ka jest po ru sza na nie zwy kle rzad ko i po -
zo sta je ra czej ma ło do stęp na dla prze cięt ne go czy tel ni ka in te re su ją ce go się
te ma ty ką sztu ki ko ściel nej. Dziś moż na już czę ściej spo tkać po pu lar ne pu -
bli ka cje przy bli ża ją ce zwykłemu od bior cy spo sób in ter pre to wa nia dzieł
sztu ki ma lar skiej wiel kich mi strzów, w tym wie lu o te ma ty ce re li gij nej. Jed -
nak że bra ku je prac sta no wią cych ro dzaj syn te zy my śli re li gij nej trwa le obec -
nej w sztu ce chrze ści jań skiej. W tę nie mal nie za go spo da ro wa ną prze strzeń
zna ko mi cie wpi su je się oma wia na książ ka, któ ra – co cie szy – jest do stęp -
na nie tyl ko w księ gar ni uni wer sy tec kiej, ale tak że w wie lu księ gar niach in -
ter ne to wych. War to to pod kre ślić, po nie waż nie czę sto zda rza się, aby wy -
daw nic twa uni wer sy tec kie mo gły cieszyć się dobrą dystrybucją.

Jak wspo mnia no pierw szym z re dak to rów te goż opra co wa nia jest ks.
prof. Ry szard Kna piń ski, ka płan die ce zji płoc kiej, kie row nik Ka te dry Hi -
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sto rii Sztu ki Ko ściel nej Ka to lic kie go Uni wer sy te tu Lu bel skie go Ja na Paw -
ła II, au tor licz nych pu bli ka cji w dzie dzi nie hi sto rii sztu ki ko ściel nej w tym
ksią żek: „Cre do Apo sto lo rum w ro mań skich Drzwiach Płoc kich”,
Płock 1992; „Ilu mi na cje ro mań skiej Bi blii Płoc kiej”, Lu blin 1992; „Ti tu lus
Ec c le siae. Iko no gra fia we zwań współ cze snych ko ścio łów ka te dral nych
w Pol sce”, War sza wa 1999. Jest uzna nym au to ry te tem w swej dzie dzi nie, je -
go za in te re so wa nia na uko we od lat kon cen tru ją się wo kół pro ble ma ty ki
ob ra zo wa nia wy zna nia wia ry chrze ści jań skiej w sztu ce, a tak że ro zu mie nia
sztu ki ja ko wy zna nia wia ry. Współ re dak to rem książ ki jest dr Ane ta Kra mi -
szew ska, Ad iunkt Ka te dry Hi sto rii Sztu ki Ko ściel nej Ka to lic kie go Uni -
wer sy te tu Lu bel skie go Ja na Paw ła II, spe cja list ka w za kre sie iko no gra fii
chrze ści jań skiej, au tor ka książ ki „Vi sio re li gio sa w pol skiej sztu ce ba ro ko -
wej. Ze stu diów nad iko no gra fią ha gio gra ficz ną”, Lu blin 2003.

Sam ty tuł książ ki „Cre do in Deum… w teo lo gii i sztu ce Ko ścio łów
chrze ści jań skich” sta wia bar dzo wy so ką po przecz kę przed jej re dak to ra mi.
Pierw sze wy zwa nie po le ga na uję ciu sze ro kiej per spek ty wy cza so wej po ru -
sza ne go za gad nie nia, któ rej do pre cy zo wa nie znaj du je my do pie ro we wspo -
mnia nym już Wpro wa dze niu. Do wia du je my się z nie go, że pod ję ta re flek -
sja obej mu je okres od So bo ru Try denc kie go po współ cze sność (s. 10).
Dru gim wy zwa niem jest ob ję cie dys kur sem na uko wym trzech głów nych
odła mów chrze ści jań stwa – ka to li cy zmu, pra wo sła wia i pro te stan ty zmu.
Stąd po waż nym wy zwa niem sta ło się przy bli że nie te ma ty ki Cre do w sztu ce
two rzo nej przez wy znaw ców róż nych ko ścio łów. Trze cim za da niem, któ re
po sta wi li so bie au to rzy tej że pu bli ka cji, by ło do ko na nie ze sta wie nia dwóch
punk tów od nie sie nia – teo lo gii i teo rii sztu ki. Jak mo że my się w tym miej -
scu prze ko nać, na wet po bież na ana li za te ma tu po twier dza, iż ma my
do czy nie nia z dzie łem po waż nym i wy jąt ko wym w swej dzie dzi nie. 

Jak mo gli śmy się prze ko nać te mat re cen zo wa nej pu bli ka cji sta no wi za -
po wiedź bar dzo wy ra fi no wa ne go za mie rze nia na uko we go. W ce lu re ali za cji
te go za da nia re dak to rzy książ ki za dba li o sta ran ny do bór au to rów po szcze -
gól nych ar ty ku łów. W tym gro nie zna leź li się nie tyl ko przed sta wi cie le róż -
nych śro do wisk na uko wych – Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go w Kra ko wie,
Uni wer sy te tu Pa pie skie go Ja na Paw ła II w Kra ko wie, Ka to lic kie go Uni wer -
sy te tu Lu bel skie go Ja na Paw ła II w Lu bli nie, Uni wer sy te tu War miń sko -Ma -
zur skie go w Olsz ty nie, Uni wer sy te tu Kardy na ła Ste fa na Wy szyń skie go
w War sza wie, Uni wer sy te tu War szaw skie go, Chrze ści jań skiej Aka de mii
Teo lo gicz nej w War sza wie i Uni wer sy te tu Wro cławskie go a tak że róż nych
dys cy plin na uko wych – teo lo go wie, mu zy ko log, hi sto ry cy oraz hi sto ry cy
sztu ki. Dzię ki tak bo ga tej pa le cie na uko wej i przej rzy stej kom po zy cji re cen -
zo wa na pu bli ka cja na bie ra cha rak te ru wie lo stron ne go i wie lo war stwo we go
spoj rze nia na obec ność Cre do w ży ciu wspól not chrze ści jań skich. 

Wpraw dzie ana li zo wa na pu bli ka cja nie zo sta ła po dzie lo na na dzia ły, jed -
nak wy raź nie za zna cza się je go trój czło no wa kon struk cja. Punk tem wyj ścia
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dla re flek sji sta ło się Cre do w li tur gii i ka te che zie w kon tek ście hi sto rycz -
nym. Ks. prof. Cze sław Kra ko wiak z In sty tu tu Li tur gicz ne go KUL w ar ty -
ku le Sym bol Apo stol ski w li tur gii Ko ścio ła rzym skie go (s. 17-37) omó wił
prze mia ny, do ty czą ce obec no ści Cre do w li tur gii na prze strze ni dzie jów Ko -
ścio ła. Kon ty nu ację my śli li tur gicz nej w aspek cie mu zy ko lo gicz nym sta no wi
opra co wa nie dr Be aty Bo dzioch z In sty tu tu Mu zy ko lo gii KUL „Cre do”
w księ gach li tur gicz no -mu zycz nych po So bo rze Wa ty kań skim II (s. 41-54). Bp
prof. Ju lian Wojt kow ski, bi skup se nior Ar chi die ce zji War miń skiej oraz eme -
ry to wa ny pro fe sor Uni wer sy te tu War miń sko -Ma zur skie go w Olsz ty nie
w ar ty ku le Skład Apo stol ski w „Chrze ści jań skim wy zna niu wia ry ka to lic kiej”
Sta ni sła wa Ho zju sza (s. 57-66) po zwa la za po znać się z do ko na nia mi jed nej
z głów nych po sta ci So bo ru Try denc kie go, pol skie go kar dy na ła Sta ni sła wa
Ho zju sza. Po pu lar ność i wie lość ka te chi zmów, któ re przede wszyst kim mia -
ły słu żyć po głę bia niu ro zu mie nia głów nych ar ty ku łów wia ry, wy mu sza ła po -
szu ki wa nie róż nych form prze ka zu. W spo sób bar dzo przy stęp ny,
a przy tym in te re su ją cy, scha rak te ry zo wał pol skie ka te chi zmy dr Jan Zbi -
gniew Sło wiń ski z KUL w opra co wa niu Na uka „Cre do Apo sto lo rum” w ka -
te chi zmach ka to lic kich w ję zy ku pol skim od XVI do XVIII wie ku (s. 69-90).

Dru gą, wy od ręb nio ną te ma tycz nie część re cen zo wa ne go wy daw nic twa
wy zna cza ją ar ty ku ły dra Krzysz to fa Le śniew skie go z In sty tu tu Eku me nicz -
ne go KUL, ks. prof. Mi cha ła Ja no chy, kie row ni ka Ka te dry Hi sto rii Kul tu -
ry Ko ścio łów Wschod nich Uni wer sy tetu Kardy na ła Ste fa na Wy szyń skie go,
ks. dra Da riu sza Chwast ka z Chrze ści jań skiej Aka de mii Teo lo gicz nej
w War sza wie i pro bosz cza pa ra fii Ewan ge lic ko -Au gs bur skiej Św. Trój cy
w Lu bli nie oraz prof. Ja na Ha ra si mo wi cza, kierow ni ka Za kła du Hi sto rii
Sztu ki Re for ma cji i Re ne san su Uni wer sy te tu Wro cławskie go. Cen tral nym
za gad nie niem po ru sza nym w tej czę ści jest obec ność Cre do w li tur gii, teo lo -
gii i sztu ce in nych ko ścio łów chrze ści jań skich. Za cho wu jąc po da ną już ko -
lej ność au to rów w po szcze gól nych ar ty ku łach pod ję te zo sta ły na stę pu ją ce
te ma ty – Sym bol wia ry w li tur gicz nej tra dy cji Ko ścio ła pra wo sław ne go (s. 93-
105); Iko na „Sym bo lu wia ry” i Sym bol wia ry w iko nie (s. 109-135); Cre -
do Apo sto lo rum w re flek sji teo lo gii ewan ge lic kiej (s. 139-148); „Cre do apo stol -
skie” w ewan ge lic ko -lu te rań skiej ka te che ty ce i sztu ce ko ściel nej cza sów
no wo żyt nych (s. 151-176). Ro dzaj eku me nicz ne go do po wie dze nia do tej czę -
ści two rzą opra co wa nia ks. dra Sławo mi ra Paw łow skie go, ad iunk ta Ka te dry
Teo lo gii Eku me nicz nej KUL – Sym bol wia ry współ cze śnie – głę biej i ekume -
nicz nie (s. 179-191) oraz ks. Sta ni sła wa Myc ka, kapła na Die ce zji San do mier -
skiej – Dzie ło try ni tar nej mi ło ści. „Me dy ta cje o Skła dzie Apo stol skim” ja ko
za rys „teo lo gicz ne go te sta men tu” Han sa Ur sa von Bal tha za ra (s. 195-202).

W ostat niej, trze ciej czę ści oma wia nej pu bli ka cji zna la zły się ar ty ku ły
po dej mu ją ce wprost ana li zę przy kła dów przed sta wień Cre do w dzie łach
sztu ki w okre sie po try denc kim. Re flek sja ks. prof. Ry szar da Kna piń skie go
z KUL nt. Trwa nie tra dy cji śre dnio wiecz nej i no wa tor stwo iko no gra fii Cre -
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do okre su po try denc kie go (s. 205-240) syn te ty zu je efek ty wie lo let nie go gro -
ma dze nia ma te ria łu ba daw cze go – głów nie gra fi ki po świę co nej Cre do two -
rzo nej na po trze by ka te chi zmów oraz sa mo dziel nych ry cin. Kon ty nu ację
tej re flek sji znaj du je my w po zo sta łych ar ty ku łach: Cre do Apo sto lo rum
w gra fi ce eu ro pej skiej XVI -XVIII wie ku (s. 243-276) au tor stwa dr Jo lan ty
Tal bier skiej, ku sto sza Ga bi ne tu Ry cin w Bi blio te ce Uniwer sy te tu War -
szaw skie go; „Wy zna nie wia ry” księż nej Ger tru dy. Uwa gi o wi zu ali za cji do -
gma tów w sztu ce bi zan tyń skiej (s. 279-292) – w opra co wa niu dr hab. Mał -
go rza ty Smo rąg -Ró życ kiej z Wy dzia łu Hi sto rycz ne go Uni wer sy te tu
Ja giel loń skie go; Los Apo sto la dos El Gre ca (s. 295-306) – za pre zen to wa ny
przez ks. prof. An drzej Wit ko dy rek to ra In sty tu tu Hi sto rii Sztu ki i Kul tu -
ry Uni wer sy te tu Pa pie skie go Ja na Paw ła II w Kra ko wie oraz Cre do Apo sto -
lo rum w po li chro mii ko ścio ła Ber nar dy nów w Skę pem (s. 309-342) – opi sa ne
przez dr Ane tę Kra mi szew ską z KUL.

W har mo nii z tre ścią książ ki po zo sta je tak że jej wy so ka war tość edy tor -
ska. Pa pier kre do wy, sche ma ty i ta be le, kunsz tow ne, ko lo ro we ilu stra cje,
sta ran ne opra co wa ne gra ficz nie spra wia ją, że re flek sja na uko wa mo że być
kon fron to wa na z kon kret ny mi przed sta wie nia mi po zwa la na oso bi sty kon -
takt za sztu ką eu ro pej ską i bi zan tyj ską. Po śród przy bli ża nych przy kła dów
za sto so wa nia te ma ty ki Cre do sto sun ko wo nie wie le do ty czy ło bez po śred nio
pol skich ar ty stów. Pod tym wzglę dem wy róż nio na zo sta ła die ce zja płoc ka,
a kon kret nie ma la tu ra ma ryj ne go sank tu arium oj ców ber nar dy nów w Skę -
pem au tor stwa Wa len te go Że brow skie go, szcze gó ło wo prze ana li zo wa -
na przez dr Ane tę Kra mi szew ską. Re dak to rzy za mie ści li po nad to w ję zy ku
an giel skim spis tre ści oraz stresz cze nia po szcze gól nych ar ty ku łów, co dziś
jest już pod sta wo wym wy ma ga niem w pu bli ka cjach na uko wych. 

Do ce nić na le ży tak że ję zyk po szcze gól nych ar ty ku łów, któ ry za cho wu -
jąc pre cy zję ter mi no lo gii na uko wej jed no cze śnie od zna cza się przy stęp no -
ścią dla prze cięt ne go czy tel ni ka. Nie wąt pli wie pre zen to wa na pu bli ka cja
mo że być in te re su ją ca w pierw szym rzę dzie dla teo lo gów, któ rych za in te re -
so wa nia na uko we sty ka ją się z za gad nie nia mi teo rii sztu ki. Po win na ona
tak że za cie ka wić ka te che tów i ka te che ty ków ze wzglę du na wy miar dy dak -
tycz ny ana li zo wa nych dzieł sztu ki. Dziś prze sła nie sztu ki sa kral nej za wie -
ra ją cej kon kret ne tre ści teo lo gicz ne po zo sta je dla prze cięt ne go chrze ści ja -
ni na zu peł nie nie czy tel ne. Umie jęt ność od czy ty wa nia sen su owe go
prze sła nia wy ra ża ne go w for mie nar ra cji, ale go rii, per so ni fi ka cji, sym bo li
czy in skryp cji mo że i po win na tak że dziś słu żyć uatrak cyj nia niu edu ka cji
re li gij nej i pro wa dzić do ob co wa nia z ta jem ni cą Bo ga. Re cen zo wa ne dzie ło
bez wąt pie nia mo że w tym wzglę dzie sta no wić zna ko mi tą po moc.

Ks. Ra fał Bed nar czyk 
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